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w iersz petitow y m k. 2.3(5, 
*14 s tron ie—sok. 1.89,
®a IV-ej stroni® — 0.78 f., 
sadesłane za w iersz gar- 
snontow y— rak. 2.50. D rob­
na ogłoszenia po 20 f m  
ga w yraz. N ajm niejsze drób* 
ae ogłoszenie m k. 1J0 .

fośakcja  i A dm inistracj a m iesz­
czą się pod M  4-ym  przy 
ulicy Starososnowieokiej w  
Sosnowcu,

l$i?68 il.a listów  i dtgeea; 
„IakEa“i Sosnowiec..

BO8N0WI1 S — poairisiatok 3f 1*1* wfcs. ICeas -amnari 18 to .
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Prenumerata wynssi: % «<!»•«**- 
|?  n ias i rocznie m k. 48.00 — 
c  półrocznie mk. 21.M 

kw artaln ie m k. 1#.S» — 
m iesięcznie m k. 3.50, z p rze­
sy łką  pocztową 8 m k. 8® 
fen. m iesięcznie. Cena nu­
m eru gojedynezage S i fes*

Eedakeja otw arta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i e 
zwraca.

SttaBBfc p e f l p e t , spatoeny i % mm®

Wdziały własne: W  Będzinie ul 
M ałachowskiego 9, w d ą ­
brow ie ul. Sienkiewicza
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N A  I N W A L I D Ó W  W O J E N N Y C H
Warszawa, TS?Ę;BAQKA-.J9 11.
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Ciągnienia t r w a ć  bądiie od dnia 23 p & f d z .  do dni® l i  ielapada.
"  S0 f “ JŁjOssy m ą  d ®  o d « b * ® * W »

D-r medycyny

5 » '  ą-_ f  :W :v.

N in ie jsz y m  m a m  h o n o r zaw iad o m ić  S za n o w n y c h  
M ieszkańców  S o sn o w ca , 2e p o cząw szy  od d n ia  27 , t. j. 
ad dziś do k o ń c a  ro sp rz e d a ż y  w ięk szeg o  tra n s p o r tu ,

■ miĘst wieprzowe
w najlepttym  gatunku bądzi© sprzedawali©

p n  m & M ®  f  |< & d h M i f a n i *
Targ przy ul. Modrzę jo wskfej; jatka Jfe 17.

Z poważaniem  S. Niewiarowski.

W tych dniach ukaże się
Dziennik polityczny, gospodarczy i społeczny

waekaja (?) i dalej U łw f tw  (?)
Frsnt Beaikłnft.

Kijów esayśeiMśmy k * » p łtó - 
nie bąłsse wików. Ponow ne 
a te k i.u a  Czerników, Irtójfa.eaą- 
śeiewa przypraw iły  - a ie j ia y ja -  
j &«j ela o wielki a etesty , :;a4- 
p&rłiómy. W eanirum  ge eii- 
nyeh  w alkach am u esc ii byli*- 
m y ©guśeió Orał. Ma asłym  
frcaeie  na w schód «4 W o rta a -  
ś& silne walki.

Petersburg okrążony.
Bazylea, 28 gaźćte.
(Tel. wł.)

R euter. W e esw&riek rano

P e tersb u rg  był ©toczony w 
presaicniu 1 0 -kilom etrow ym , 

W  B reśeie wojska fran cu s­
kie w siadły n a jo k rą ty , dążące 
na  rozkaz Focha do Rygi.

Irzeeiw blokadzie
B erlin , 26 paździerzu 

(Tel. wł.)
Niem cy w nocie do en ten ty  

odrzuciły  propozycję w zięcia 
udziału  w blokadzie Rosji ze 
względów ludzkości. (No, no!)

b. ordynat, kliniki chorób skór­
nych, waneryczn. i mocze-płcio- 
wych. Ożyw. prsp. S I4. Analiz.

mikroskop.
9— l i g .  r., 6—8 pp. K o k  5—6 pp
Ul. ^M ałachowskiego (F abryczna) ffe 16 

d. Pogody.

nym  w W arszaw ie ze strony  
jednej z am basad ententy . Am ­
basador zaznaczył, że kom isja 
polska, p e rtrak tu jąca  obecnie 
w Berlinie z rządem  niem iec­
kim , nie p rzestrzega punk tów  
tra k ta tu  pokojowego i czyn i 
zby t duże ustępstw a w dzie­
dzinie ekonom icznej na n ie­
korzyść Polski.

N a sku tek  tego wyjechał, do 
B erlina specjalny urzędn ik  m i­
nis! erjum  spraw  zagranieznyoh 
z odpowiednim  instrukcjam i.

Wydawca i Naczelny Redaktor:

Dr. HitinJk /Harpańsh*

Hoerslng o układzie
polsko-niemieckim 

w  s f n w l e  aau M M rtJ i,
W ro c ła w , 26  p a ź d z ie rn ik a .

(Tel. własny.)

Wybary kassłJssaiiiB 
na 8 . S ią s tt.

P aryż, 27 października, 
(P.A.T.)

Havas. W sku tek  sk a rg  d e ­
legacji polskiej w P aryżu  Naj­
wyższa Rada sojusznicza pole­
ciła kom isji dla spraw  pol­
skich pod przew odnictw em  
Cam bona zbadać, czy isto tn ie 
rząd  niem iecki przeprow adza 
n V  G, Ś ląsku w ybory do Rad 
m iejskich. Jak  wiadomo enten- 
ta  "zabroniła przeprow adzenia 
ty ch  wyborów, odraczając je  
do p rzybycia  kom isji plebi­
scytow ej na G. Śląsk.

co do Komunikat niemiecki.
WrocjaW, 26 październ, ‘ 

(Tel. wł.)

8 Na z a sa d z ie  u m o w y  z a w a r te j  między M a g is tra te m  
I m . S o sn o w c a  a  pp. J .  K ossem , T . Koniecznym G. Drąz- 

k iew iczem  i  B . Z d re jk o w sk im , p o d a je  się do ogo lnej 
1 w iad o m o śc i.

II l i i  m  B i  i ffl®
11 w y ią tto a  t o t o  wi?prj»w?gi? i schabu 

sprzedawane będą od dn. 27 b.m.

Kom enda generalna 6 ko rpu­
su  arm ji kom unikuje:

W  nocy z d. 23 na  24 bm . 
silne bandy polskie zaatako­
w ały bataljon re iehsw ehru  w 
Tar no wicach i w Nakle na po- 
łud. wschód od T 
k i zostały odparł

Jak wskazuj® obowiązujący ostatni cennik.

Sytuacja w

Biuro prasow e kom isarza rów nież ograniczone
państw owego dla Q. Ś ląska a- m iejsca pobytu . .
p *. W reszcie am nestja  rozciąga

Układ am nesty jny  polsko- się  ty lko  na  czyny ^ ara^ ? ’
niem iecki m usi być uw ażany spełnione do wejścia w życie
jako  dotyczący całych w schód- układu , 
nich N iem iec, nie zaś jedyn ie
Q. Ś l ą s k a ,  W ypływ a to m iędzy Pow yższe w yjaśnienie Hoer-
innym i Z tego, że uk ład  am ne- s inga  daje nam  pojęcie o bez- p arj10wicach i w  Nakle na  po­
sty ja y  obejm uje te  czyny, k tó re  przykładnej przew rotośei tego  jud> wscK0d od Tarnowie. A ta-
snełniii niem cy na te ry to riu m  ło tra i o niezw ykłej łatwrowier- zogtały odparte, 
Rzeczypospolitej Polskiej ności i ustępliw ości p rzed- — l

o staw icieli naszego rządu , k tó ry
p o d c z a s  Q K u p acju  zrzeka  się  praw a ścigania zło-

Dalej zaznaczyć należy, że dziei, rabusiów, m orderców , ja -
w rekach  polskich znajdow ało kim i by li niem cy podczas o-
sic 1 500 jeńców, podczas gdy kupac ji za am nestję J ie rs m -
niem ćy m ieli ■ u siebie zaledwie' gowską* d la ślązaków.
300 ieńoów -polaków. Ja k  ta  am nestja  w ygląda,

W yłączyć z tego uk ładu  a - dow tdzi fak t. iż pow stańcy po
.   pow rocie na Śląsk są  w ięzieni

i aresztow ani za.:, kradzieże 
broni, koni, am unicji i h  p . I .

4 Komunikat rosyjski.
Berlin, 26 październ.

(Tel. wł.)
3P rizyw “ otrzym ał na3t. ko- 

M unikat ro sy jsk i z d. 24 bm. 
Front Judeaicza.

W alka trw a  z wielkim  n a ­

pięciem, Nieprzyj aciel rzucił do 
w alki świeżo przybyłe wojską. 
Na pełudn. wschód o d  Car­
skiego Sióła po bitw ie i po 
silnych kon tratakach  bolsze­
w ickich zajęliśm y Pawłów Ac i  
okopaliśmy się na wschód od 
nieg-o. Na w schód połudn. od 
Ługi zajęliśm y m iasto  Pion-

m nestyjnego 
p o w s ta ń c ó w  śląskich b y ło  

niepodobna,y
jakkolw iek byłoby to rzeczą  
bardzo pożądaną ze w zg lędu  
na opinję ludności n iem ieckiej 
G. Ś ląska.

t m m m i
W arszaw a, 27 paźdz. 

(P. A. T.) 
K om unikat sz tabu  general* 

aego z d. 28 b, m.
front litswsko-tiiałsroskl. 

P od  D źw ińskiem  słaba dzia

l ih  tó , że ktoś zabił żołnierza 
niem ieckiego H oerśing śeigać 
nie każe, ale że m u zabrał 
b roń  lub  konia za to się Ą 
w racających  uchodźców  ode

W ogóle, jak  to już  k ilk ak ro t-  j e  p °d  , , .  , ,  = nątenli-

nie podlegają a rm ie k i j i t  -w układach , zaw ieranych  o-
Niebezpieczńe i podejrzane* becnie w Berlinie, ja k  donosi

osobistości, stosow nie do prze- p rasa  w arszaw ska, zwrócono
piśów stanu  oblężenia, będą. uw agę czynm som odpow iedm al-

łalność własnej i  n ieprzyjaciel­
skiej a rty lerji. Na odcinku pół­
nocno -w schodnim  obustronna 
ożywiona działalność arty lerji.

\V  rejonie Borysowa odpar­
liśm y kilkakro tne a tak i nie­
przyjacielskie. Na reszcie fron ­
tu  sy tuacja  bez zm iany.

Frent wołyński.
Nic nowego.
W zastęp., szefa sz tabu  gen.- 

pułkownik.
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In lin i l i i i lf  lilii!
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60 os di postradał® żysls, 113 masy eh.
Racibórz, 26 października. 

(Od wł. koresp.);
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Dziś dopiero w całej pełni 
da się skonstatować fokropne 
skutki katastrofy kolejowej w 
Kranowicach pod Raciborzem 
w d. 22 b. m.

Przy zderzeniu się pociągów 
kilka wagonów 4 ej klasy'sta­
nęło w płomieniach, gdyż wielu 
pasażerów zajmowało się prze­
mycaniem wódki i wiozło spi­
rytus w bańkach i pęcherzach.

19 trupów jest tak zwęglo­
nych, iż o ustaleniu osobistości 
ni* może być mowy. Ludzie 
płonęli jak żywe pochodnie i 
wśród mroku z okropnym 
krzykiem wyskakiwali przez 
okna palących się wagonów, 
robiąc wrażenie jakichś strasz-

Ostitnie wleśti telegraficzne,
— Serbja upoważniła min. 

Trumbicza do podpisania trak­
tatu pokojowego z Austrją.

— Rumunja ratyfikowała 
traktat wersalski.

— W piątek przekroczył

S‘anicę niemiecką ’pierwszy 
ansport wojsk, w sile 6 tys. 

ludzi, opuszczający prowincje 
nadbałtyckie.

— „Daily Mail* donosi, iż 
aństwa, powstałe na kresach 
Osji, zawiadomiły rząd'sowie-

tów, iż na żądanie ententy 
zarywają rokowania pokojowe.

— Ententa zażądała od Nie­
miec wydania 14 'nowobudu- 
Jących się okrętów.

— Francuski minister skar­
bu zakomunikował komisji 
budżetowej senatu, iż w Niem­
czech przebywa około 1200 
członków różnych komisji, czu­
wających nad wykonaniem 
traktatu. Utrzymanie tych ko­
misji wraz z wojskami okupa­
cyjnymi kosztuje Niemcy 3 
mii jardy rocznie.

— „Matin* zamieszcza wy­
wiad swego kor. berlińskiego 
z gen. Kluckiem, który propo­
nuje przymierze Francji, An- 
glji i Niemiec przeciw bolsze­
wikom. Kluck zapewnia, iż żoł­
nierze niemieccy będą się bili 
doskonale obok swych nie­
dawnych wrogów.

Kroni ka .
Prowokacje niemieckie. Pomi­

mo obietnicy, iż lotnicy nie­
mieccy nie będą już niepokoić 
Zagłębia, od tygodnia codzien­
nie przylatuje samolot nie­
miecki i wypatruje, co się u 
nas robi.

Bratobójca.
ROMANS

Spłakany marynarz wstał i, 
Wyszeptawszy po raz ostatni 
te wyrazy: „Przebaczenia! Prze­
baczenia!* przy zimnym gła­
zie przytłaczającym zwłoki 
Germany, odszedł ze swą córką

Pani Sollier podążyła za nimi.
Gabrjel Savanne wstąpił do 

kamieniarza.
Tu zamówił nagrobek z mar­

muru czarnego i obliczył ra­
zem z kamieniarzem, ile kosz­
tować będzie kupno ziemi 
cmentarnej na zawsze L wy­
budowanie grobu murowanego 
z mauzolem.

Po dokonaniu rachunku, za­
płacił kamieniarzowi i odoro- 
wadził Martę i Weronikę na 
Ulicę Hordoin.

Trzeba się było pożegnać.

Gwałty katów pruskich na 
G. Śląsku nie ustają ani na 
chwiłę.jBandyei z grenzschutzu 
znęcają się nawet nad kobie­
tami, bijąc je kolbami.

Strzały do naszych poste­
runków są chlebem conocnym. 
Zaczepiani żołnierze nasi od­
powiadają strzałami i w re­
zultacie po całych nocach sły­
chać huki, gdyż widoczni* i 
granaty ręczne są w użyciu.

Niemcy w dalszym ciągu 
powiększają wojska na G. Ślą­
sku pod pozorem wzmacnia­
nia „straży bezpieczeństwa*. 
Do Rybnika przyszedł cały 
batałjon tej straży z 15 urzęd­
nikami, dla których magistrat 
szuka io&ali i w ogłoszeniach 
nazywa ich otwarcie oficera­
mi.

lubiieusr ks. prob. Plenkiowi- 
cza. Nabożeństwo w dniu 
25-letniego jubileuszu kapłań­
stwa i pracy społecznej ks. 
prob. Plenkiewicza odbędzie 
się we wtorek dnia 23 b. m,, 
o godz. 10 rano.

Z niedzieli. 0Wezoraj zarówno 
w teatrze na obu przedstawie­
niach, jak i na koncercie Na­
mysłowskiego publiczności ze­
brało się bardzo wiele. Kina 
również narzekać nie mogły, 
gdyż pomimo zwiększenia Ilo­
ści przedstawień, wszędzie pa­
nował tłok.

Ze Zjednoczenia narodowego 
Kierownik chórów przy Zjadn. 
narodow. p. Rakowski prosi 
wszystkicn członków i człon­
kinie chórów o przybycie we 
wtorek, t. j. jutro na godz. 7 
wiecz. punktualnie.

Z teatru H. Czarneckiego. Dziś 
przedstawienia nie będzie.

Jutro, tj. we wtorek „Róża 
Stambułu*.

W środę pierwszy raz w 
Sosnowcu „Jenerał huzarów*.

W czwartek „Cnotliwz Zu­
zanna®.

Marta rozpłakała się.
Gabrjel przycisnął córkę do 

piersi, ucałował gorączkowo i, 
wyrwawszy się temu uczuciu 
ojcowskiemu, ^łamiącemu jego 
serce, powrócił do Paryża, my­
śląc:

Czy ja ją jeszcze kiedy
zobaczę?

I zdawało mu się, że jakiś 
głos wewnętrzny odpowiada 
mu przecząco.

Powóz zawiózł go najprzód do 
hotelu, gdzie zaspokoił rachu­
nek i zabrał walizę.

Jak wiemy, chodziło mu 
przedewszystkim o to, ażeby 
zachować pozory tylko co na­
stąpionego przybycia.

Dziesiąta zrana biła, kiedy 
kazał się oznajmić u sędziego 
śledczego, który bez przerwy 
zajęty rozczytywał się nawet 
u siebie w gabinecie, w aktach 
sprawy jakiejśó ciemnej i za­
wiłej.

Daniel nie mógł wierzyć 
własnym uszom.

nych potworów, ziejących og­
niem.

Paparzeni przeważnie umie­
rają w szpitalach. Do soboty 
w południe zmarło około 40 
osób, liczba więc tych, co po­
stradali życie, doszła już do 60.

Nie na tym jednak koniec, 
gdyż z liczby 113 rannych, 
wielu jeszcze czeka śmierć, 
mają bowiem poparzone wię­
cej niż dwie trzecie powierzchni 
ciała! Lekarze twierdzą, że 
niewielu z tych 118 da się 
uratować.

Wśród ofiar, sądząc z naz­
wisk, ogłoszonych w pismach, 
znajduje się wielu polaków.

podaje de p a W m ij wisdoatsśM stkim pracodawcom Zagłębia Dąbrowskiego, że w przt- 
jL j rejestracji h®Er©b*tay*k tut. Urząd posiada następujące kategoria. rzemi*ślni-
| sów wyicwalmkowanyeh. i niewykfalifi^owanysii, jako poszukujących pracy — mogąoTth 

; _ by4 satyohmiast zspośredniczonymi: ’
Górnicy, hutnicy, tokarse, ślusarze, elektromonterzy, for mierzą, wałeerze, lutowaitr 

Kowale, przęisam , tkącee, pońeaószarki, cieśle, murarze, kaflarze, zduni, betoniarze, ka­
mieniarze, stolarz®, modelarze, meblowi stolarze, szewcy, rymarze, drukarze, piekarze, rz*4- 
mey, masarze, szwacakj, haftdarid, krawcowe, zwykli robotnicy niewykwalifikowani, usłi- 
gi osobiste, bony, 8łu«o$, kuełi&rki, stróże, ogrodnicy, młodociani terminatorzy.

iflterigenei: biuraliśei, biuralistki, maszynistki, ochroniarlri, ' 
felezerki, inż. meekanify, infe. elektrotechnicy, technicy budowlani,

sklepowe, eksp t dj sb tła.

Wobecpowytsżej listy chętnych do pracy Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracw 
nad wychodźcami w Sosnowcu gorąco apeluje do P. T. Zarządów kopalń, fabryk,i. Opiekiii • i , i f »  V i— ---- .o w**»vv v,jrvłv*jv A • * • -Łiai/JĄUUW JO-VjJttiii, iJŁur

W9zySu£ien tuiajssjch. jpyAood&wców,- ażeby w  myśl zrozumiałego przyczynienia się do ho- 
nieconego gumiejszenia bearobocia zechcieli jaknajchętniej zgłaszać "wszelkie zauotrzeh®- I 
wanm sił roboczych — cru  wolnych miejsc kancelaryjnych do biura Państwowego Urzędu t 
Pośrednictwa Pr say i Opieki a ad wyeheditami w Sosnowcu, ul. Sadowa 6 — celem laknaiin- I 
tensywniejgaago lapośredńieaenia poiaukująsyoh pracy. ,* . |
______ . Kierownik Urzędu: 3Ł,. Ż eb ro w sk i a- ^ w « S 5 t * w « E ? s s s B W K B 5 i r t nin> ,mr—- ----

Ola ueząeej elf młodzieży iane 
będzie w nadahodząeą sobotę 
specjalne foyołudniow* p iati- 
stawisaie p* ©*naeh zniżonych 
do minimum, na którym wy­
stawione będzi* areyaaieło AL 
hr. Fredry „Śluby panieński®*.

LECZiNlB «>1LEPSJ1.
Epilepsja nie jest nieuleczalna, le­

czenie jej jedssk nie polega ns sa­
mem zapobieganiu jej objawom, laez 
na wzmacnianiu organizmu, prze* 
wytwerzanle asbatanejś krwiensśuych 
i odżywianie komórek nerwowych, 
zmniejszanie chorobliwej pobudliwo­
ści mózgu i usuwsnie przyczyn, wy­
wołujących napady epilepsji, lub 
objawy chorób nerwowych.

W tym celu eb®k związków Isusai- 
czych, mineralnych stosowana Syć 
raaizą przy kuracji wyciągi roślinne, 
trtóre zarazem aswarta w proszkach

E P 1 L E P 8 I N  S P 1 E 3 8  
są jsdynia wskazanym śrądklem lecz­
niczym, przeciw epilepsji i innym 
cierpieniom nerwowym, które dla 
swego zaniku wcmegojp, wzmocnie­
nia systemu ąerwswago 1 racj*n»laaj 
przemisny mctsrji, przes witwar**- 
nte substancji krwionośnych i odży­
wianie korr;*r«k nerwowych.

Proszki EPiLE?S!M S?1E3S źądaó 
należy w« wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych. Ss*zegół*wy spo­
sób użycia przy każdym ©ryginainam 
opskowaniu.

Żądaó szczegółowych broszur.

BnU Imruiiw I M  ftaft! iitS fint isi f hm
* w  SO SN O W C U

ma honor zawiadomić pp. Akcjónarjuszów. że
zwyczajoa walne zgromadzeni® ake|onarjt!8zów

odbądzia s is  dnia 17 listopada 1919 r o godzinie t l  i nóJ rano w War­
szawie w lokalu T-wa przy ulicy MazowiecRIisj fft z nBstepulacvm 
porządki m diieanym:

1) S^-rswozdiinie Zarządu I zatwierdzenie bilansu za 1913U4 rok 
operacyjny,

2) Sprawozdanie z działalności iate wojny t. j. 1914115, 1915ilfi
-. i  t917jl8 I 1918|!9 i stan rachunków na 30 Czerwc®1919 f.
*\ J ® ^ erd5tea*f budżetu I planu działalności na rok bs-.żący.
4) Wybór cąłonków Zarządu i Komisji rewizyjnej I wyznaczenie im 

wynagrodzenia.
flkcjonBfjusze, życzący sobie uczestniczyć osobiście lub przez swveh | 

przedstawić!*!! w zgromadzeniu akcjonarjuszdw, winni przedstaiyić sto- i
, P*"Sr*łu 56 ustawy T wa przynajmniej na siedm dni przed \ 

zabraniem, t. j nie później niż 10 listopada 1919 roku swa akcje lub 
®#swiaaaz®nie depozytu z  wykazanie® odpótyfednich numerów.

Ola, ikcji deponowanych wa Fran ę j1 i Belgjl, kotiiecznem jest 
przadstswien.e zaświadczenia depozytu, -wystawionego przez „Credit 
Lyennais w Paryżu .

fiwśł |reilils»sli
w Czfstoóhow!©, 

ał. źw. fanay Mar]! i .  j.
II Al®|a Kp. St, obok. f  eatrs

Sftórhij;, tPóe hscssi#"
wy*fe'i w«B«^iane.

rraflRteja *4.9—m  s w A9 | e g 4__7 p „ 
Paaia adi2 — j po po|.

«*ur
■ L^kars d en tysta  ; ' «

J .  B o t s t e i nif
p o w ro c iL  

Sosnowiec, ul. ^odrsejow ska 15.,

i Italkuiujd* sw® ©b/dwie, używając; 
! tyike pr2etlu.§jęj:ons„ pastę do obuwia*.

. 1 8  1  Z A ‘
łlrajew#] Wytwórni Chemicrnsj

8eprez*ntent m  2agł®fei®: f ,  Q I Y l i  Sm&mwlm;, N ow a 10..

BACZNOŚĆ
i f i i i i i  ą ł i s i n ń ,  l

sssfó&mem

t o m s k i

Miii iBfaniitia lltjjHii Sismttici fam lar i ton
-w SO®TkTOWCllJ, 

pp. Akcjónarjuszów, tamą honor .zswiadomK r r , ___ ______ ____
_ p.atiswysjajna wains zgrsmadzeni® akejonarjuezów

odbędzie sią dnis i ł  hstcp&dsi o godz, 10 i pół rano w Warszawie w io- 
k-.iU f-wa przy ulicy Mazowieckiej Ns 7, z następującym porządkiem 
dziennym: ■

1) Wybór pisma miejscowego dl* wszelkich ogłoszeń T-wa wyma­
ganych przez statuty,

2) Postanowienie zgrupowania w jednym sprawozdaniu sorawossfart 
z lat wojny t j. 1914113, ISiSllS, 19.16(17, 1917(18 i i9i8|19„

3) Zmiana następujących paragrafów: i, 4, 3, 6, 9. 10, 12, t3, 14, 
16, 17, 21, 22, 23, 24, 25, 23, 28. 29, 32, 33, 34. 33, 36, 38, 39, 41, 
43, 44, 45, 46, 51, 56, 61 statutów towarzystwu,

4) Upoważnienie do zwiększenia kapitału akcyjnego Femisjl obligacji. » 
Akcjonariusze, życzący sobie uczestniczyć osobiście'lub przez swifch i

przedstawicieli w zgromadzeniu akcjónarjuszów, wiani przedstawić sto 
, sownie do paragrafu 56 ustawy Towarzzstwa przynajmniej na siedm dni 
; przed zebraniem t. J. me później niż 1® lutopaaa I9 i9  r. swe akcje lub 
; zaświadczenie, depożytu z wykazaniem odpowiednich numerów

Dla akcji deponowanych we Francji i Ba Ig j i koniecznym jest 
przedstawienie zaświadczenia depozytu wystawionego p,z»z r redit 
Lyonnais" w Paryżu.

S u c z k a

pl*.szss if rao w j; grssŁtc* 
w j  m a ł o  n S yw in y  ds

ap rsed śr.Ia  W iadomość: 27 5 28 bm, ul.
flheaiojw* 7*4 8. ra. od 5—7 w wiedzor. 
•#«*<***»«•»> passoerfc *a 'iasila- 3slrayv 

B orow icz w ydw ia prses  
■ w ia ta  niamfockfe. Oddać do „ isk ry 1' .

z Bęigina do Sos­
nowce ńa'1ail.ę Fransisakl Becióasy. 
•ŁaskóWy goelssce rećzy fcsjróóić ol.
■ Ś rc d o is , dom Bahs^iego ___

1  m iesięjZBS rasy  w iij s s j  
da 33iZ9(isais. S o iłą te ja

T J  ra, 2 -
'AB&amrxiwi^CTKPUMBi ira n a wgBWia ezaaKiisiM.aztJWMMMOjMB r >»-»'

‘K t o s m t i w m i  s ą : '
Sdelirf ś iu s a r s  m sszy n o w y , zdolay toS srz , 
zd o ln y ' ^ la k ś r o a a it e r  m sezyn fsta  (dieiinaay 

; % tu rb inam i parowem i i  e lsk tr fo z a o śo ią .
Fabryka cheutiezna „Sadocha .   .

chłopczyk (^czteroletni 
• f U a t j g . z  . lai.icy Ostrogórskl- J 

9, kioby ssiedział o nim proszę 65 
prowadzać do Gpatj*®skieg3 |?»od;pD- 
»yższym adresem- ' I

. O w O ńH O bO I Jsrbaj.ę kapelusza 
damskie-podłag najnowszych nsodeil 

‘Takie męskie i dzleelnne. Modmr 
?ió»ske M '15, Bergman.

i.»ffis»8B»awwun mmm zmamm
Brat w Paryżu!., tu!., u nie- 

go?.„
Z uniesieniem radości zer­

wał się z  miejsca, ażeby po- 
biedżi ku niemu.

Spotkali się u progu.
Wtedy nastąpiła wzruszają­

ca scena.
Obaj mężczyźni w objęeiaeh 

swych łączyli okrzyki urywa­
ne i pocałunki w uśoieku bra­
terskim.

Wreszci® gdy ustał tan wy- 
huoh czułości, Dania! mógł w y­
pytać brata, posławszy lokaja 
po Henryka Saranne, kssaw- 
szy uprzedzić swą córkę i pan­
nę Verniere, zaras po powro­
cie ioh z kościoła z nabożeń­
stwa niedzielnego.

Nie będziemy czytelników 
obecnymi czynić przy rozmo­
wie braci.

Wiedzą czytelnicy, że oficer 
marynarki zmuszony był kła­
mać przed ^Danielem, utrzy­
mując, że tylko co przyjechał 
do Paryża.

Dla Daniela przybycie brafe. 
starszego było ^prawdziwą ra-- * 
do sną niespodzianką, ponie­
waż go niezmiernie kochał.

Ale po pewnej chwali ra in*, 
śei nastąpił głęboki za 
gdy się dowiedział, że Gabriel 
miał tylko jeden dziań prze­
pędzić przy nim i ża nr ^afutrz 
musi go opuścić zaóy4 na czas 
nieokreślony.

Leoz sam jako ®zło^i®k obs» 
wiąziu, nadto f  ojinowiił ©bo- 
wiązafi, aby ».!*ł o b u m i  
przeslw uolegn ®j, al© n ie­
odzownej koniocmieśoi.

Długo mówił o H enrfki'Sa- 
Tanne, opowiedział o prz®bie- 
gu jogo naak, którymi sam 
kierował, i jak młodzieniec w 
dwudziestym oatwartyon roku 
był wielce saanowany dla swej 
wiedzy, dla swego ciusrakteru, 
bardżo lubiony o 'la  przymio­
tów serca i uaa ysłu, . tak, że 
mógł się spodzi^^ać ss pewno­
ścią świetnej p/.zyszłosoi, co, 
zbyteczne objaśniać, u^zczęśli-

wŁłeby nader oficera mafy-
•aarki.

Mówilii .następnie o , spra­
wach ro Szmayeh z czasów nie- 
'obecnośt ii . marynarza, a tyła 
mieli soi ne do powiedzenia, po 
rozłące ośmioletniej, że czas 
im przes zedł jak błyskawica.

Połudn is nastąpiło już, gdy 
Henryk bWanne, kuzynka je­
go Matyi la i Alina Vernisrei 
córka RyYtearda, wtargnęli dó 
gabinetu sędziego.

Młodzieniec rzucił się w ra­
miona oj c c, płacząc z radości* 
i  obaj ucałowali się, płacząc..

Matylda upominała się tak­
że o noaalowanie i stryja ma- 
rynaraa, i Alina chciała wtem  
wziąć udział, utrzymując, ż» 
ma do tego prawo, jako córka 
najlepszego przyjaciela kapita­
na okrętu.

0 - *. y .  -T
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